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` Chłopskie 


~rezolucje ` 
BY wspólnie gromadzą się tzad- 


Z ać (Częstym spotkaniom, zwłaszcza w 


eż okresie trudności komuni- 
inych, stol na przeszkodzie ogrom- 
ne rozproszenie osad na wsi. Z tego 


względu jednak każdy „zjazd. chłopski 
= swoje znaczenie, swoją wagę.. Na 
zjeżdzie znajduję swój prawdziwy. wy- |: 


raz. to, o chłop myśli, ©o0 mu na sercu |] 


deży, to, co-go boli i to, czego pragnie. 
Ma baczną uwagę zasługują zarówno 
lnych członków 


poszczegó 
sjazdu jak i ich wopólne uchwały, © . 
Zjazd chłopski, łopski, jaki odbył się w Zie” 


lone Świątki był pierwszym zjazdem, na. 


zjechali się chłopi że Wszystkich |. 

stron Polski, Zjechało ich dużo. Padły 

Pde słowa premiera Osóbki- 

ego i wicepremiera Gomułki; 

pak | przedstawiciele ów, 
dy uchwały. 

Co myślą i czego chcą chłopi w wyt- 

wolonej Polsce, czego pragną i co ich 

dręczy? Nie chłopi jednego powiatu, ani 


. nawet województwa, ale chłopi całej 
Polski. 


Odpowiedź najogólniejszą na ta py- 
tania: dają nam uchwalone na Zjeździe. 
i we wszystkich pismach opublikowa- 
ne rezolucje. Z rezolucji .tych wynika, 
że chłop polski w tych pierwszych 
dniach powojennych chce przede wszyst 
kim po i spokoju oraz dostępu do 
oświaty i kultury. Pojedyńczy chłopi w 
tozmaity sposób te swoje pragnienia 
formułują, ogólny jednak ich sens jest 

ju f oświaty. Dlatego chłop 


pragnie, aby Polskę z narodami słowiań | 
skimi łączy 


A roczne jak gp aji 
o pragnie, aby g 
m tgd nej gni 


z demo- 


į sprawiedliwość, a 
sęp wzpójprca aia zrzgc adj 

i e. 
"Wojna, która trwała tak długo, a dwu) 


frotnie niby potężny, miażdżący wszyst 
ko walec, przetoczyła się przez nasze 
ziemie, paper cze! dotknęła chłopów. 
Iw 19 ona SPRA p R 
płonęły chaty boskie. on | 
penia, ginęły konie, krowy i przy” 
<hówek chłopski, a kopyta ko 


ńskie, a 


buty żołnierskie, a koła armat i gąsie- 


nice czołgów wgniatały w ziemię nie- 


zebrany plon. Tam, gdzie front zatrzy- 


mał się na dłużej, niszczał cały dobytek, 
ale i tam, gdzie walki trwały stosunko- 
wo krótko, 


<ruł chłop, chłop w całej swej masie. 
ch , a z nim spo. i 
ska Ga T P r x a Me iy t kl 
na Rp odbudowy swej gospo” 


i żądają, by im w tym nikt nie. 
„Nie czekają na opracowa- 
programów itd. 


pzeakądzaj e ca 

Ziemię zasieli i plon z niej chcą zebrać. | iona. 

Na miejscu zniszczonej chaty stawiają | 002 

tymczasową lepiankę lub barak i chcą w 

nim mieszkać. Ale wara tym, coby im 
warcholstwo mieli w tym prze” 


przez 
A- szkadzać. Chłopu w jego pracy potrzeb- 


1 ład. Toe inych 
(i porządek w 


WIZ a Li w odurza | peso 


jest, podoże żądania 


1 


zniszczenie było ogromne. ` 
wz A wojnę najdotłeiwiej od- 


- ZYSK EZM > z J 


| Przed spotkaniem wi 


LONDYN, 28. V. W Londynie prze- ły. 
prewadzane są obecnie wsiąpne -rozmer 


E ie Gaci: Waszpngi |wi 
nu, Harry „Hopkins p eagat z 
marszelirism; Stalinem. Rormowy. te 


-Pomoc UNRRA -d „dla Polski 


Codziennie transport kolejowy z Konstancy 
BUKARESZT (Polpress). Do porta w | działu 


m Trólki | 


atrzyt póka? “herdaiznyin 3 


N ESAs Omi TEA 
świadczy 1 Tun LE 
e ve S STR 
by- PE. NAA 15 czerwca: «Blip. 


z ary: u f , 

idars 

„ Roszozenia Jugoslawii 
"BELGRAD, 28. V. Marszałek Tito wy 

Kost. EP przemówienie, w którym 


p pode jugosłowiańskie 
Traga i Istrii oraz Triestu, 
Tito - powiedział, że Jugosłowianłe 


ae e | pragną, aby wszyscy ludzie tej samej 


krwi, co narody Jugosławii, mogli żyć 
e |w.granicach ich państwa. Marszałek 

|/Dito, stwierdził: „Byłoby straszną trage- 
„ |dią, gdybhyśmy:musieli walczyć o to, coś- 

i my już osiągnęli". Jugosławia nie bę” ' 
|-dzie stę starała o rozwiązanie spornych - 
| kwestii przez użycie siły, 

> Marszałek "Tito dodał, że nie obawia 
|stą'o los ludńości jugosłowiańskiej w 
= Istrii; w tii natomiast po wycofa- 
zizi miu Sa wok: jugosłowiańskich w zeszłym 
Si — Niemcy dòkonali szeregu 
8 daty zemsty w- stosunku do ludności 
słoweńskiej. 
TRIEST, 28. V. Z Triestu donoszą, Że 
ar panuje tam spokój. Stosunki między 
z | wojskami. alianckimi - a- jugosłowiański- 


Konstancy zawinął parowiec „City. of | nicza komisja kontrolująca w Rumunii i | mi są coraz serdeczniejsze. Zawiązał sig 


Omaha“ czwarty z koigi kj z ładun- 
u 4 z dla ` 

5. ton pen łekars y 
Iren obuwie, słone 99. |: =y 
a rzemieślnicze, mydło, |. 
łóżka i po pościel. Przystąpiono niezwłocz” 


27. V. = W 


genów, aładowanych towarami z wy- ala SYDWAÓĄ DA PAD KRWI 


“Dalsi wybitni hitlerowcy” pod. kluczem 
wał roi inen a 


; Alexandrowi. Na terenie 
mienia za- 
II armia 


LONDON: 28. V. Radio angielskie podaje | ników wpadł 
wia aresztowaniach reeni sai Ea Marek l 
ków rue ń kiclerowskiek WH 


tano b atora „Gdańska sag 
Schwytany: ie ampuł 
finy. Jedn ierze udaremnili boo ua za- | 


jczy. . Aresztowany zostal także 
von Grein, następca Góringa. W ręce sojusz- | 


ah aresztów. 
palace na 1908 


y. Siły 


zeszy. Korespondent brytyjski, 
awarie portu 1 naprawach, Gier potaje że odbudó 
ńiemieccy robotnicy porządkują doki. | 
Port pozostaje pod zarządem brytyj- 
skim. Właściciel firmy Blom i Foss, Ru- | stępna dla 
dolf Foss, na skutek przeciwstawiania I tów. 


A uczyć dziecko możliwie najdłużej 
i „najwyżej“. Winą wadliwego ustroju 
szkolnictwa było, że to „najwyżej“ o- 
graniczało się w większości WYDARGW 
do zaledwie 3—4 oddziałów szkoły pow- 
szechnej. Rewelacją , że w Tezolu- 


i kultury została tak silnie 
zaakcentowana i tak jaskrawo podkreś- 


| „Dążyć będziemy, “aby “szkolnictwo 
wszelkiego typu i stopni było tylko pań- | w 
stwowe i dostępne dla dzieci chłop- 
stwa polskiego" — oświadczają chłopi 
w pumkcie 8 rezolucji. A zaraz w następ 


trzebnej strawy duchowej? 


turalnym na drugi plan schodzą. 


natury 


sya i córka mogl "osiągnąć ` 
3 i 


T 

-F 

m 
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Khaine ke brytyjskich zo- 


cyjne, dzia- 


ige re 
a$ się z Niemców, uchodźców z dawnej 


wywan: 

jest w pelnym toku i w niedługim 

Gad każda część Niemiec będzie do- 
lądowania alianckich samolo- 

r : | = ia] 

na reformę szkolnictwa. Żądania idą 
lej. Chłop Kar ka reż ił gen ze b bę jm 
zdobyczy kul ną z inn 0- 
bywatelami kraju. akta. WIAdÓMO, 
że nie samym chlebem . człowiek żyje. 
Czyż zdziwi | kogokolwiek żądanie. „upow- 
szechnienia książki, tej nafpardžiej po- 


Wobec tych żądań o charakterze kul- 
j pi ca af bd 
ci zu 

akcie podł ROGZ terni 
wie sześć lat. przebywali pod Sparati 
asira jakte niestety. jeszcze zbyt wy. . 
często dają się zaobserwować. Wytępić 
te okuf zniszczyć 


pacyjne, 
spekulacje; która „żeruje na szerokich | skimi. 
robotniczych i inte-. 


ładze pitie cija AA | sk ko p WA pod opieką Jugo” 
"Bliski Wschód zan zaniepokojony 


Syria I Liban. zerwały rokowania z Francją 


wiadnię z przedstawicielami prasy za” 
granicznej generał Demet zaznaczył z 
7 | naciskiem, że nie ma zamiaru użycią si- 
ły militarnej na obszarze Syrii i Libanii 
Nie może mieć wrogich zamiarów wos 
bec tych krajów, gdyż przecież w skład 
armii francuskiej wchodzą oddziały sy= 

ryjskie, które brały udział w tej wojnia 
przeciw Niemcom. 


LONDYN, 28. V. Napięcie w pań 
stwach Lewantu trwa. Rząd asy 
wydał. oficjalne oświadczenie na tema 
wypadków w Syrii i Libanie, w którym 
wyraża ubolewanie, że Syria i Liban 
zerwały rokowania, przypominając rów< 
: nocześnie, że Ri Francji Syria f . 
„..;| Liban uzyskały niepodległość. 

Prasa Panarabska solidaryzuje się zë 
stanowiskiem Synii i Libanu. Egipskiq 
radio z Kairu podaje, że Syria otrzyma” 
ła Z Palestyny i z Iraku liczne oświad- 
SR. PO potwierdzające "słuszność jej . 
s 


LONDYN, 28. V. Rząd francuski ogło= 
sił wczoraj, wieczorem oficjalne oświad- 
czenie w sprawie Syrii i Libanu. Między, 
innymi ‘w oświadczeniu powiedziane 
jest: trudno uwierzyć, że Syria i Liban 
ądzają nas o wrogi do nich stosunek, 
zad francuski ogłosił niepodległość obu ` 

A wpłynął na to, że oba państwa 
zc zaproszone na konferencję w $ 
San Francisco. 

W przyszłym tygodniu nastąpi w Ka+ ; 
irzę “konfereñcja Rady Ligi Afrykań= 
skiej, której celem będzie omówienie. 
'zagadnień, związanych z konfliktem 
między - Syrią i Libanem a Francją. 
Adam Bej, sekretarz Ligi, oświadczył, 
predykat ta wymaga gruntownego 
owania. >. 
||| ukarzacwamw=za 


„Pogrom Japończy -— «2 


WASZYNGTON, 28. V. Oddziały amw 
rykańskiej piechoty morskiej wzmocni= 
ły swe pozycje w Naha, stolicy Okina" 


Frank 
e Tot- 


„Na. „ospie Mindanao, Amerykanie 
prawad a pościg . za Oases: japoń- 


w. eniste walk na wyspach flipiń- 
skich zabito i wzięto do niewoli 380.000 
ńczyków. Straty amerykańskie wy” 

noszą 3 ponad 48.000. 

"Oddziały australijskie na wyspie Ta- 
rakan w pobliżu Borneo zbliżają się do 
E "mra "" japo e 


f 


NOWE ELEMENTY ) 


Dziwne uczucie ogarnia człowieka odwie- 
+  dzającego Łódź po raz pierwszy od czasu 
| wojny. Miasto niby to samo, a właściwie zmie- 
nione. Dawniej nad Łodzią zawieszone było 
inne niebo, niż nad resztą świata, nad miastem 
rozpościerał się parasol dymu i sadzy. Dził, 
może po części, dlitego, że nie wszystkie fa- 
bryki jeszcze pracują, przechodnia grzeją pro- 
mienie słońca, czy te powietrze nie kladzie 
się ciężarem na piuca. » 

Nie ma dawnej zadymionej Łodzi, miasta 
kontrastów, pysznych pałaców i zatęchłych 
ruder robotniczych. Dziś w Łodzi nie ma pała- 
ców dla jednostek. Oddane zostały one insty” 
tucjom i organizacjom. Młodzież wielkich 
lrzesz pracowników przebywa w jasnych sa- 
ilach, czystych pokojach, pełnych promieni 
„majowego słońca. Oni są teraz prawymi spad- 


ikobiercami dorobku kilku pokoleń ' yw- 
dzonych, wyzyskiwanych robotników. 
Pałac b. właścicieli firmy Scheibler i Groh- 


imann z wspaniałym parkiem został oddany 
ez radę zakładową do dyspozycji Ministra 
Opieki Spolecznej. Mieści się w nim centrum 
szkolenia pracowników „żlobkowych* i żło- 
bek- wzorowy, gdzie słuchaczki kursu. odby- 
waja praktykę. 
/ W parku pałacowym urządzony będzie o- 
gródek Jordanowski. Z zadowoleniem przyj 
mujemy. wiadomość, że na kursie zapisanych 
w nad 100 słuchaczek, przybyłych z woj. 
bek igo. które następnie będą prowadzić 
pracę na własnym terenie. 

Po Warszawie, po licznych miastach za- 
jchodnich o wypalonych domach i zrytych mi- 
imami ulicach, niezniszczońe całe domy i 
świecące taile szyb w oknach budzą żywsze 
‚uczucia. Lublinianie, których spotyka się na 
jterenie Łodzi, czują do miasta wi i 
urazę. Do Łodzi przeniosła się część urzędów 
państwowych, jest ona obecnie jednym z naj- 
większych ośrodków inteligencji, ptasy, arty- 

ów, muzyków; jak uprzednio wszyscy ścią- 
gu do Lublina, tak teraz zjeżdżają tutaj, na- 
jdając miastu specyficzne tętno. 


-DWA ŚWIATY . 


/ Oportunistów, niedowiarków nie brak nig- 
fdzie. Wszędzie znajdzie się garstka „czekają- 
jeych". Ale w Łodzi najwyraźniej rzuca się w 
lezy. beznadziejność ich czekania, Życie wcho- 
(dzi na normalne tory bez nich. Organizują się 

ystkie dziedziny życia społecznego, na każ. 
jdym kroku widzimy objawy powrotu do po- 
|kojowych form życia, zainteresowań i normal- 
Mej pracy. |. | 
| Imponujący obchód w dniu Zielonych Świąt 
był najlepszym odzwierciedleniem odrodzenia 
się społecznego. Zlot TUR'u był przeglądem 
isil naszej młodzieży. 
| A obok tego bujnie-rozwijającego się życia 
jpozostala garstka ludzi, którzy dumają... i czę- 
kaj Ci, którzy za Niemców dorobili się ma- 
jątków, czekają, siedząc po kawiarniach. 
„| Łódź staje do pracy rano, We wszystkich 
Ikierunkach podążają spiesznym krokiem 
Ifabryk i biur robotnicy i urzędnicy. Ludzie © 
itwarzach skupionych, energicznych. Znacznie 


Lord Wavel powraca do 


LONDYN, 27. V. — Więekról Indii, lord 
Wavell, wraca do Indii po dwumiesięcznym 
pobycie w Wielkiej Brytanii. W czasie swego 
pobytu w Anglii Wavell odbył liczne rozmo- 
wy z Churchillem, Edenem i Amery'm, mini- 
wtrem do spraw Indii. Wavell nie chce obec- 


tódzka 


do | kraju 


później, po zjawiają się na 
ulicy inne typy. Ci podążają na sargon 
na boczne ulicę. Przewieszone przez ra- 


miona różne części garderoby świadczą o ich 
zajęciu. Ci się nie spieszą, mają czas, zawsze 
się zńajdzie ktoś, kto nie zdobędzie się na 
„szabrowanie”, a zniszczony w czasie wojny 
zapragnie kupić sobie marynarkę czy buty. 

Ale tempo nowego życia szybko usuwa ich 
poza nawias. 

PRACA WRE 

Konferencja ministra przemysłu Minca z 
tnie ate centrali zarządu zjednoczeń 

anżowych i poż w zawodo 
my spra z 
włóki tórego 


b £i 
" > 


nP ha 
nym ie- 
200 tón w lutym wyakęśe: re WaW 
m-cu maju br. Zwiększono ilość 


ści największego nasilenia p 
Bardzo źle przedstawiała się w początkowym 
okresie sprawa surowców, po ucieczce 


okupanta starczyć mógły zaledwie na okres 
2—3 tygodni. Dzięki szybkiema otrzymaniu 
bawełny i wełny w ilościs.600 ton ze Związ- 
ku Radzieckiego, kwestia surowca również 
została rozwiązana ie. ZE 
W „WIDZEWSKIEJ* MANUFA 

Lecz nie wszędzie pracź postępuje już nor- 
malnie. Wyniszczenią wojenne nastręczyły ko- 
losalne trudności, które dopiero stopniowo $4 
pokonywane. Widzewska Manufaktura ciągle 


Marszałek Montgomery 


otrzymał Krzyż 
PARYŻ; 37. V. — Duże tomy owacyjnie 


36 Pin Na dileanta alu Towaldów. 


OAKZETA LUBELSKA 


rzeczywistość 


jeszcze czeka na węgiel. Robotnicy już od mie- 
siąca przygotowali do 48 dział włókna 
wiskozowego, największy dział fabryki. Po- 
trzebny jest tylko zapas węgla przynajmniej 
na okres jedn.go miesiąca, gdyż p: cja 
musi być ciągią i nie może być przerwana ze 
względu na d.że koszty, związane z uruch 
mieniem. Węgie!, jeżeli nadchodzi, jest w. nie- 
dostatecznych ilościach i nieodpowiedni. Sta- 
ry palacz, pokazując na skład węgla, macha 
lekceważąco r.ką. — Mój węgiel musi dawać 
7 tys. kalorii. To musi być 

tościowy. Inaczej szkoda roboty. 

W. zupełności podzielamy zdanie fachowego 
mistrza pieca. Wszystkim tym br należy 
zaradzić w szybkim tempie. 

Dział lini Widzewskiej Manufaktury roz- 
winął już całkowitą produkcję. Dział teń daje 
kówiie przy pracy fia jedną zmianę 
z tonę anicznej kotoniny lnianej, 

Min. Minc w przemówieniu swoim zazna- 
eitn i ighe jeszcze niedociągnięć mamy do 
mo ia i w stosunku 
mia wyniki pracy są niewystarczające. Po wy- 
pędzeniu okupanta przed polskim aparatem 
przemysłowym stanęły zasadnicze trudności: 

lowe, surowcowe i aprowizacyjne. W wy- 
niku wytężonej pracy problemy te zostały na 
ogół pomyślnie 0 pri Już w chwili 
obecnej Zagłębie Weglowe dostarcza f tys. 
ton węgla, a w najbliższym czasie wydobycie 
wzrośnie do roo tys. ton miesięcznie. 

Dziś przed partiami i związkami zawodo- 
wymi staje wielkie i wdzięczne zadanie: wy-. 
Aaaa a nauczyć pracować 
ogniskkować, koncentrować, aby praca przesta- 
ła być zmorą, 
domionego ro 


' ST. MARCINIAK 
Łódź w majs. 8 A 


w Paryżu 
Legii Honorowej 


Generał de Gaulle gościł wczoraj w Mińi- 


sterstwie Spraw Zagranicznych marszałka 
Montgomery'ego. Gen. de Gaulle w śwym prze 


generał de Gaulle udekorował w imieniu Fran- | mówienia podkreślił, że marszałek Montgo- 


cji marszałka Montgomery'ego Krzyżem i 

m, akcie -trąbki 
zagrały fanfary 8 Aue odegrała hymny 
szałek Montgomery w asyście generała Koeni- 
ga opuszczał w seek wią Pałac Inwalidów, 
tłum wznosił owacyjne okrzyki. R jiniadanin 


marszałek Mon m 
sto. Dziś odbyło się przyjęcie na Ratuszu, po 
czym marsz ie na otwarcię wystawy 


się na 
brytyjskiej w Grand Palais - 


Kłopoły premiera Suzuki 


WASZYNGTON, 27. V. — Wobec 
trudności spowodowanych zniszczen'em 
emier japoński Suzuki wezwał 

sivari si rządu do usprawnienia admi- 
nistracji. W najbliższym czasie ma być 


dià 
nie ujawnić wyników tych rozmów, ale przy- 
puszczalnie po. przybyciu do, Indii wydą ofi- 
cialne oświa ie w tej sprawie. Przypusz- 
czalnie rozmowy dotyczyły zagadnień powo- 
jenne polisyki brycyjkej w Indiach i sprawy 
udzielenia Hindusom większego samorządu. 


i OAZA m 0) 


Sytuacja gospodarcza w Szwajcarii 


BERNO, 28. V. — Na zebraniu Rady Kan- 
tonów przewodniczący, dr Steiger wygłosił 
yprawozdanie z sytuacji gospodarczej w: 
Szwajcarii na tle sytuacji międzynarodowej. 

Niezmierne trudności gospodarcze, wynikłe 
skutkiem wojny, dadzą się usunąć przez har- 
monijną współpracę wszystkich obywateli 
Szwajcarii. Trzeba „położyć specjalny nacisk 


na p arsęcząłdkzę i żelaznych i goa m 
względu na ru wy 1 turystyczny, da- 
jący największe możliwości szybszej poprawy 
budżetu Szwajcarii, Szwajcaria pragnie wspól- 
pracować z sąsiednimi państwami w ramach 
organizacji międzynarodowej, opracowywanej 
obecnie w San Francisco. 


że r 


Hitler Neron w brunatnej koszuli 
Gdy Berlin płonął on rozprawiał o sztuce 
BERCHTESGADEN (United Press). Gdy | 8-ej z rana. Ale już po trzech godzinach Hi- 


Berlin śtał w płomieniach, Hitler rozprawiał 
o muzyce, architekturze i teatrze. Opowiada 
o tym panna Schroeder, osobista sekretarka 
Hitlera od chwili jego dojścia do władzy. No- 
cami, gdy bombowce alianckie waliły w Ber- 
lin, Hitler przy herbacie rozprawiał o sztuce 
lo planach odbudowy miast, niemieckich. 
„My, członkowie sztabu Hitlera, — 

iwiada p. Schroeder, — nie mieliśmy NA a, 
nych godzin pracy. Byliśmy zawsze do dyspo- 
zycji Hitlera. Wolał on noce od dni. Zazwy- 
czaj rozpocz”nał swą pracę wieczorem i nie 

W ostatnich 


ter wstawał. Zjadał śniadanie i natychmiast 
żądał przedstawienia sprawozdań o atakach 
lotniczych. Po przejrzeniu ich zawsze wpadał 
w gniew. v 3 

Ostatnio Hitler był bardzo przygnębiony. 
P> zamachy na swoje życie oświadczył: „Nic 
rs może mi się teraz stać, ponieważ nikt nie 
może objąć po mnie dowództwa”... Panna 
Schroeder stwierdza, że Hitler uważał, że Goe. 
jr) w ostatnich czasach zupełnie zwario- 
wał. Kiedy powiedziała Hitrierowi, że imie 
Himmlera jest na ustach narodu, rozgniewał 
się i powiedział, że Himmde- iest zupełnie 


I aliśmy po całych nocach. j 
dniach h Berlina kladliśmy się spać o godzinie nięestetyczna osobistością". iy 


— 


| Japonii istnieje ruch, który prze do za- 


mery brał udział we' wszystkich największych, 


bitwach i został odznaczony najwyższymi of- 
derami na co w żupełności zasłużył. Francja 
zawsze mężnie walczyła w jego boku. 
Marszałek Montgomery odpowiedział gene- 
rałowi de Gaulle, że Francja odgrywała i w 
i odegra ważną roię w  Turopie. 
Marszałek, podkreślił zasługi francuskich żoł- 
nierzy, uczonych i artystów. 
; F 


`A 


zwołana nadzwyczajna sesja tak żwané- 
go „parlamentu“ japońskiego. “ 


"WASZYNGTON, 27. V. — Gabinet 


japoński odbył w dniu dzisiejszym dwa 
nadzwyczajne posiedzenia. Premier Su- 
zuki przyznał się do zniszczenia dużej 
części obiektów przemysłowych w To- 
kio po dwu wielkich nalotach superfor- 
tec amerykańskich. : 

Suzuki stwierdził, że na własne oczy 
oglądał ogromne zniszczenia pałacu ce" 
sarskiego, ale zapewnił, że cesarz i ce- 
sarzowa wyszli cało z ciężkiej próby. ` 

„New Herald Tribune pisze, że w 


warcia pokoju. Ruch, ten, jak zaznacza 
dziennik, jest tak potężny, że rząd ja- 
poński ma podstawy do obaw. 
WASZYNGTON, .27..V. — Cała prasa 
amerykańska zajmuje się obecnie woj- 
ną na Dalekim Wschodzie. Dużą wagę 
przykłada się do przyszłego uderzenia z 
inawy, leżącej od Japonii w odległo- 
ści 600 kilometrów. Filipiny są prawie 
zupełnie oczyszczone. Tarakan jest na- 
turalną odskocznią mrzeciw Borneo. 
„New York Times“ w swoim artykule 
wstępnym zajmuje się przemówieniem 
podsekretarza stanu Petersona, który 
oświadczył, że cała siła oreża amerykań- 
skiego musi być przerzucona na Daleki 
Wschód. e 
+ „Wówczas dopiero — pisze autor. aT- 
tykułu — gdy to nastani, nasza droga 
do zwycięstwa bedzie krótsza“. 


"Owote dla Wielkiej Brytanii 


CAPETOWN; 28. V. Zwiazek Południo- 
wo-Afrykański przygotował duże zapasy ©- 
woców w celu przesłania do Wielkiej Bryta- 
nii. Wysyłka nastapi tylko w tym wypadku, 
o ile zaistnieja możliwości transportu morskie- 
go, nie powodujące osłabienia wysiłku wojeń- 
nego Imperium na Dalekim Wschodzie. 


Co piszą inni 


Żołnierze wrótą z obczyzny 


węgiel wysókowar | dz 


do wzrostu zatrudnie- | - 


dla państwa, |` 


ała się sprawą honoru uświa-- 


m.n 


Do zagadnień, które pues 4 interesu 
polskie społeczeństwo bardzo silnie należy 
spraw a powrotu do Polski tych Polaków, 
rzy burzą wojenną wyrzuceni z Ojczyzny 


proszeni po wszystkich krajach E ] 
znal:żli się w końcu w szeregach jedno 
polskich, walczących na zachodzie. Żołnierza 
ci, odcięci od kraju poaa lit, s 
do kraju. Dó swych bliskich tęsknią równi 
ich rodziny pozostałe w ojczyźnie. ©, is" 
„Polska Zbrojna” pisząc w numerze nie 
ielnym na ten temat, stwierdza, żę dlatego: 
„nie bez powodu propaganda dowództwa 
oddziałów emigracyjnych prowadzi w swojej 
prasie wojskowej prawadziwie  goebbelsowsk; 
` „greuipropagandę”* przeciw Polsce, zmierza-' 
jącą do nstraszenia żołnierzy 4;powntrzymani: 
ich od powrotu do kraju, Ostatnim wymysłzn. 
tych polskich uczniów Goebbelsa są 
nia o grożbę więzienia i nawet 
czeka'qcych jakoby w Polsce wszystkich t 
żołnierzy, którzy służyli pod doddónińdź 
dersa” } : 4) 
i odpowiada: 
„myśmy ztwsze wszczepiali w żołnierzy gle 
| godzonego Wojska Polskiego uczucie bratee 
stwa dla tych żołnierzy polskich, którzy — 
choć prowadziło ich reakcyjne dowództwo >= 
bili się na różnych frontach św.sta wżdle swej 
najlepszej wiary 4 możliwości, z myślą o Pół 
sce. Walcząca a okupantem demokracja pol- 
ska uczyła swegó żołnierza podziemnega sza. 
cunku dla pobojowisk Narwiku i Tobruka — 


at 


/gejsów marynarzy polskich 
nad Berlin." 4 ; 
To też obecnie, gdy wojna się skończyła 
„Jakiż mógłby bn inny stosunek ów. 
eji polskiej, naszego wo%ska, do żołnierzy”! 
oficerów z armii Andersa, którzy chca w Wè 
szych szeregach, wraz z nami stanąć do | ofi 
cy nad odbudową Polski nowej, demolt.rw 
tyczńej — iak tylko serdecznie rozwarie złe - 
miona i koleżeńskie „Witajcie! v ow i 
Co'innego jednak żołnierze, a co innego da- | 
wództwo. [Do poczynań reakcyjńego dó 
wództwa emigracyjnego, terz odródzone 
go Wojska Polskiego odnosił się i £ odnosi» 
największą nieufnością i czujnością. +1; wo 
„Wszystko, czego to dowództwo, dotąd. do» . 
konalo, od klęski wrześniowej. począwszy, P> 
przez zbrodnicze biędy powstania warsziw 
skiego, aż po organizację dywersji w odrody. 
nym kraju — budzi niechęć, jeśli nie w.,-: 
mienawiść w duszy każdego uczciwie myślące”. 
go Polaka. A dziś? Wystarczy wziąć pierwszy 
lepszy numer „Orła B ałego”, organa oddzia. 
łów polskich we Włoszech, lub. londyńskieją 
„Dziennika Polskiego" — „Dziennik ozak 
rza”, aby doznać wstrząsającej świadomości 
że tu, na tych polskich sapaltach emigracyj. 
nych, źnalczła swoje ostatnie schronienie ape- 
grzebana ndawałoby sie my$l hitlerowska; w 
dmą w puzony heroldowie trzeciej wojny, gło 
sząc krucjatę antyradziecką, tu w dna” prue 


ri asm 


wego września ciągną Polskę widma: 
wrześniowe, tu pogrobowcy san snują e 
nosecinne „sanowania" Polski. . 
Polska już raz na tych planach połamik 
grzbiet i przez pał gó le wak” nad 
ną dymy niemieckich krematoriów. iè chóh 
my więcej. Nie chcemy tu w Polsce nikogą 
kto z taką myślą, z takimi względem Polski z4 
marami chce wrócić do krain“. © ©7071 7% 
* Dlatego też — kończy „Połska:Zbrojńa”© 
„dla reakcyjnegó dowództwa, dla rea 
- mych formacyj zbrojnnych, które. 
ne przyjść do kraju w tym celu, by 
wojnę domową, by bruździć i x 
prowokować wojnę z naszym wielkim, » 
nikiem wschodnim — nie ma miejsca w 


sce. i ża x 
aś e 15 
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W kilku wierszach ___ -. 
Kanadyjska służba bezpieczeństwa wyktyła 


na-terenie Amsterdamu niemiecką hej. ar | > 


szpiegowską. Aresztowano kilkaset 
których znajdują się 4 kobiety” ~<; + mit 
BO E S 


» 


aee 
Amerykańskie wladze ckopszyjne astawiły 
w Nadrenii tablice z napisami: „Tu są Nieme 
cy, nie bratajgie się". Á HBA 
żę ZA A A jm ej 
„Z Bukaresztu donoszą, że $ ministró = 
binetu Antonescu zostało zaaresztowanych,. “ 
' , ; « * Pap: = Z a. 
W Marsylii oczekuje 3łę tu na okręt z Oder 
sy, który ma przywieźć kilka tysięcy obywie 


teli państw zachodnich, uwolnionych przez 
Armię Czerwoną. j % oj — Nogię 
+ $ + api ee i 


400 studentów norweskich przebywających 
w obozach niemieckich, wróciło do ojczyzny: 
Studenci byli serdecznie witani przez zektora 
uniwersytetu. 
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PRYSZCZYCA 


-Jesteómy w obliczu wielkiego  niebezpie- 
€zeistwa, które zagraża pogłowiu naszego 
bydla rogatego już tak bardzo przetrzebione- 
go przez tyloletnią wojnę. Na nasze ziemie 
została obecnie znowu zawleczona z terenów 
niemieckich bardzo zaraźliwa choroba zwie- 
rzęca. Choroba ta zwie się pryszczycą, albo 
zarazą pyska i racic, Już sama nazwa cha- 
rakteryzuje tę epidemię, a pojawiające się 
pryszcze— pęcherze w jamie gębowej i na ra- 
cicach uzasadniają jej nazwę. Jest to ostra 
choroba zakaźna, wywołana przez nieuchwyt- 
my zirazck przęsączalny, który rozprzestrze- 


. mia się bardzo szybko, powoduje wielkie spu- 


stoszenia w hodowli bydła rogatego i olbrzy* 
mie straty gtzpodarcze. Dziś w okresie odbu- 

dowy, w jaki wchodzimy, nie wolno nam ni- 
czego bagatelizować, ani też przeoczyć. Na- 
leży więc zapoznać się z nadchodzącą epide- 
mią i jej symptomami, aby móc jej dzielnie | 
ię przeciwstawić i zwalczyć. 

Na chorobę tę zapadają przeważnie prze- 
żuwacze, szczególnie bydło rogate, następnie 
©wce į kozy, drób, rzadziej pies, kot i koń. 

Człowick może również zakazić się przez 
zetknięcie się z chorym zwierzęciem lub przez 
spożycie mleka niegotowanego od chorej 
krowy. Choroba ta bardzo łatwo przenosi 
się ze zwierząt chorych na inne, jużto przez 


* bezpośrednie zetknięcie się, jużto przez paszę, 


wodę, mleko, podściólkę lub inne przedmioty 
powalane śliną i cieczą, wydziclającą się z 
pękających pęcherzy. Do rozprzestrzenienia 
się tegó schorzeńia przyczyniają się też wspól- 
ne studnie i koryta, pastwiska i targowiska, — 
następnie mleko od krów chorych na prysz- 
czycę wymienia, w wielkim stopniu przyczy- 
mia się do zakażania cieląt ; prosiąt, a szcze- 
gólnie nicbczpicczne jest dla dzieci i dorosłych. 


OBJAWY CHOROBOWE 


- W dwa do trzech dni 5po zakażeniu się 
zwierzęcia, po tak zwanym okresie utajonym-| 
czyli wylęgania się ody. zwierzę traci chęć 
do jadła, staje się smutne, Śluzawica jest su- 
cha į gorąca, występuje wysoka gorączka. 
Równocześnie powstaje zapalenie błon śluzo- 
wych jamy gębowej, wskutek zaś boleści tejże 
ykanie jest utrudnione i zwicrzęta mie 
przyjmują karmy 'i napoju. i 
- Następnie na blonie śluzowej pojawia- 
Ją "się * charakterystyczne białe  pęche- 
rzę wielkości ziarna dużej fasoli, wypełnione 
obficie przejrzystym płynem. Takicż. same 
pęcherze zauważyć można po rozwarciu jamy 
pyskowej na za, dziąsłach, na języku, 
a czasem też na Śluzawicy. W tymże samym 


czasie występuję silny ślinotok, — już ze 


Łużyczanie i ich język 


$rowianis. zamieszkujący dzisiejsze. Górne 


| Łużyce, z”'ni byli w wiekach Średnich pod 


mazwą Milczan. Mieszkańcy Dolnych łużyc 
gwali się wtedy Łużyczanami Łużyczanie, 
awani przez Niemców Wendami, sami siebie 
nazywali Serbami, s-swoją mowę ojczystą — 
mową serbską. W odróżnieniu od Słowian 


- gałabskich, zwanych Serbami, nazywamy ich 


często Serbami lużyckimi 

Serbowie łużyccy stracili niepodleglość na 
skutek podbojów Henryka I Ptasznika i Ot- 
tonad. W okresie od 1018 r „do 1032 r. za 
Bolesława Chróbrego należały Łużyce przej- 
lciowo do Polski> Po śmierci Chrobrego, za 

seszka II odpadły od Polski i dostały się 
pod panowanie niemieckie. Górne Łużyce 


pae czas jakiś były pod panowaniem czes- 


im (1136—1254). 

Później przeżywają Łużyce zmienne kole- 
je. Raz są pod panowaniem niemieckim, to 
znów czeskim. Wreszcie na Kongresie Wie- 
deńskim 1815 r. następuję ich ostateczny po- 
dział: płd.-zach. część Górnych Łużyc z Bu- 
dziszynem weszła w skład Królestwa Szskie- 

zaf część półn.-wschodnia z miastami; 
Zhorjele (Görlitz), Wojerecy (Hoyerswerda) 
i Rozbork (Rothenburg) oraz całe Łużyce 
Dolne dostały się Prusom. Łużyczanie za- 
mieszkiwali tu zwartą masą następujące po- 
wiątyż w Saksonii — budziszyński (Bautzen),. 


fubiański (Löbau), i kamieniecki (Camenetz), ; 


w Obwodzie Lignickim część powiatu wo- 
jereckiego (Hoyerswerda) i  rozberskiego 
(Rothenburg), w Obwodzie Frankfurckim 
powiaty — chociebuski (Cottbus), grodkow- 


|. ski (Spremberg), części kolańskiego (Colau) 


į żurawskiego (Sorau). W okolicach rdzennie 
seibskich niemieckie były tylko miasta. 
"Wedlug statystyki uczonego Łużyczanina, 
prof. Muki, bylo w 1880 r. 176.969 Serbów. 
A. J. Parczewski oblicza ich w r. 1884 na 
170.000. Okolo r. 1900 liczba ich wynosiła 
156.000, na początku zaś XX wieku językiem 


łużyckim mówiło jeszcze około 56.000 Łu- | bok, który co rok pochłaniał jednego Niemca. 


życzan, zamieszkalych w dorzeczu -Szprewy 


— zauważymy to Ślinienie w postaci zwisa- 
jących nitek ciągliwej, przejrzystej śliny. Mo- 
gą się też pojawiać pęcherze czyli pustułki 
na błonie śluzowej nosa, jak również na spo- 
jówkach oczu, powodując katar nosa i Íza- 
wienie. Po 2 do 3 dniach pęcherze pękają, a 
z nich wypływa ciecz, zawierająca jad uj tak. 


wielce zaraźliwej choroby. W okresie pę ania 


pęcherzy stan zwierzęcia poprawia się, — g0- b 


rączka spada, zwierzę może już przyjmować 
wodę, poidła, i mię karmę. Pęcherze po- 
jawiają się też na wymieniu, a szczególnie na 
sutkach, powodując zapalenie przewodów 
mlecznych całego wymienia. Wskutek te- 
go udój znacznie zmniejsza się, a nawet 
wyzdrowieniu rzadko wraca do: normy. Mher 
ko traci na wartości wskutek gorzkiego sma- 
ku żółtawej barwy i mniejszej ilości tłuszczu. 
Bardzo niebezpieczne jest pojawianie się 
pęcherzy na racicach i szparach  międzyra- 
cicowych. Zwierzęta nie mogą chodzić ani 
stać, — wskutek silnego bólu racic kuleją albo 
też stale leżą. Może też nastąpić spadnięcie 
puszki rogu racicowego, co w następstwie 
prowadzi do zgorzeli tworzywa į kości ra" 
cicowej, oraz ogólnego zakażenia i śmierci, 


Krowy ciężarne przy pryszczycy ronią i wsku- | T; 


tek powikłań nie zacielają się, Cielęta po spo» 
życiu mleka od chorych krów zakażają się, 
a wskutek schorzenia przewodu pokarmowego 


i wycieńczających biegunek po 2 do 3 dniach | sł 


giną w 800/g. Przebieg choroby i jej pomyślne 
ustąpienie (po 1a do 18 dniach )zależy prze- 

e wszystkim od czystego utrzymania i od» 
powiedniego żywienia, 

Zmiany chorobowe najszybciej ustępują w 
jamie gębowej, gdzie już tygodniu nastę- 
puje wygojenie, — najpóźniej na racicach, 
bo dopiero po 2 do 3 tygodniach. Przy zło» 
pore formie pryszczycy bydło ginie z powo- 


u porażenia i zwyrodnienia mięśnia  serco* |, 


wego (507/0). 

"U świń pryszczyca wywoluje przebieg bar- 
dzo ostry i ciężki, —- pęcherze pojawiają si 
w jamie gębowej, na Śluzawicy ryja, w nosie, 
na racicach i w gardzieli, z powodu owrze- 
dzęń jelit. u prosiąt — śmiertelność bardzo 
wysoka. Inne zwierzęta, jak na przykład owce, 
kozy, drób, psy, koty i konie, o ile zapadają 
MA pryszczycę, przechorowują ją kkko. . 


JAK NALEŻY POSTĄPIĆ W RAZIE 
POJAWIENIA SIĘ PRYSZCZYCY? . 

W myśl rozporządzenia o zwalczaniu zara- 
źliwych chorób zwierzęcych, na zasadzie art. 
20, właściciele zwierząt, jako też wszyscy, 
którzy z tytułu faktycznego posiadania lub 
używania zwierzęcia, albo z tytulu wykony- 
wania urzędu lub zawodu mają styczność ze 
zwierzętami, są obowiązani zgłosić niczwłocz= 


w lasach na północ od Berlina Crea 
To szybkié zmniejszanie się ludności słowiań* 
skiej na tych tek było wynikiem kon- 
sekwentnej germanizacji, która po roku 1848, 
(a więc w okresie tzw. „wiosny ludów")snie 
tylko nie zmniejszyła się, ale na terenach, 
przypadłych Prusom, trwała z większą jeszcze 
siłą. Mimo tak straszliwego ucisku pozy 
Łużyczanie zachować swoją odrębność naro- 
dową i językową oraz rozwinąć bogate pi 
miennictwo. W Łużycach Górnych piśmien* 
nictwo rozwinęło sięw narzeczu w > 
skim, w Łużycach Dolnych w narzeczu < 
ciebuskim. W narzeczu tym ukazała się pier 
wszą książka-śpiewnik kościelny już w ro- 
ku 1574. i 
Do rozwoju piśmiennictwa w j 

życkim przyczyniła się reformacja. Liczba 
ludności nie rozumiejącej języka niemieckie- 
go byla tak wielka, że broszury i książki tre- 
ści polemicznej į religijnej musiały być wyda- 
wane w języku rodzimym, łużyckim. W póź- 
«niejszym okresie ogniskiem ruchu narodowe- 
go bylo powstałe w r. 1846 z inicjatywy Smo- 
era, miejscowego nauczyciela, Towarzystwo 
Maticy Serbskiej. Towarzystwo to, odpowia* 
dające charakterem swoim naszej „Macierzy”, 
skupiało całą inteligencję i aktywniejsze jed- 


nostki ludu łużyckiego w pracy oświatowej, | | 


kulturalnej i uświadamiającej ogół społeczeń” 
stwa, Wydawało liczne czasopisma, z których 
najważniejszym były redagowane przez $mo- 
lera „Serbskie Nowiny”. Naukowym organem 
łużyckim był „Czasopis Maticy Serbskiej”, 
redagowany przez prof. Mukę. = 
O poczuciu odrębności narodowej świadczą 
oprócz bogatego piśmiennictwa liczne poga- 
nia i baśnie łużyćkie np.-o rycerzach zakię- 
tych we wnętrzu Lubinu, o bóstwach znżidu- 
jących się na górach Bielobok i Czarnobok 
(w południowej stronie Budziszynaj. Wedhig 
jednegc z takich podań na jednej ze skał nad 
Szprewą w Budziszynię miał stać bożekPszi- 


To żywe poczucie odrębności naradowej 


GAZETA LUBELSKA 


 Hasza gospodarka hodowiana 
w miekezpieczeństwie 1 


'* ZNOWU W POLSCE POJAWIŁA SIĘ znacznej odległości, obserwując chore zwierzę, 


Z a- 


padek zachorowania, jak również wystąpienia 
| A zacho- 


- 


nie do najbliższego posterunku (urzęda emfn- 
nik lub kóżpołredhij do starósty ib 


objawów, wzbudzają ch po Š í 


Ya 
takich zwierząt poza 
stwa: c) Zabroni 


j o 7u. do miejsca, posto- 
ju takich zwierząt 


tronnym, z 


wyjątkiem organów władzy i. AR 
rynaryjnych: d)- zwierzęta padle.i prze” 
chować w miejscach EM 2 zacho- 


waniem potrzebnej ostroż 


POSTĘPOWANIE IL CHORYCH 
| ZWIERZĄT | 


stości i odpowiedniego żywieni 
ezysta; dużo miękkiej 
omy, to jk*usiony, 
— częste przewiętuzanie ob Sg, wunięcie więk- 
kszej ilości obornika, a tem racuxn drażnią- 
cych skórę par amomiakałnych. l 
Żywienie Świeżą zieloną paszą, przy bolti 
snym przeżuwaniu poldło z mąki lub otrąb, a 
dla młodych zwierząt przegotowane mleko. 


Br. 3 


Kronika gospodarczą 


POMOC ZSRR DLA HODOWCÓW 
JEDWABNIKÓW 


Prrod kilkoma dniami spechlnym samolotem g 
Katkazu zostały przysłane jajeczka icdwaboiu 
ków dla Centralnej Doświadczalnej Sekcji Jeiwaw 
bnłków w Milanówku pod Warszawą. 

Isrnały obtwy, że w r, b. hodowla jedwabni- 
ków w Polsce nie będzie mogła rozwinąć dzia» 
we ponieważ nie mieliśmy  rvpełnie zapaw 

w jajeczek jedwabniczych, z których wylęgają 


się poczwarki gęsiemii, Pomoc nadeszła w samą 


porę, a transport jest zupcłnie wystarczający ną 
pokrycie naszego tapotrzebowania, Warunki hoe 


w zamian 26 wyprodókowane oprządy otrzymają 
w dsodze wymieny gotowe tkaniny z prawdziwe» 
go jedwab; | í : 

Kady wea nabyć może jajeczka jedwab- 
ników w stacji jedwabniczej w Milanówku. Q 
przydział jeczek hodowcy winni zęlaszać się zy 
pośrednictwem włalciwych Izb Roiniczych, 


UTWORZENIE PAŃSTWOWEJ CENTRAU 
* SKÓR SUROWYCH 


Na skutek zsrządzenia Ministerstwa Przemy 
słu pówołane została do życia Pzństwowa Centraa 
la Skór $urowych przy Centralnym Zarządzie 
Przemysła Skórzanego. Centrala ma za zadanie, 
zbiórkę, skup, konescrwacię i rozpowszechnianie 
ór surowych potrzebnych dla przemysłu skórzae 


tym do nawiązywania kontaktów handlowych s 
państwami obcymi, eslem skupu skór surowych, 


CAŁKOWITA INICJATYWA DLA 
" PRYWATNYCH PRZEDSIĘBIORSTW, 


Doszło „do wiadomości Min. Prremysłu, fa 
zjednoczenia przemysłu obejmują w niektórych 
okręgach nle tylko przedsiębiorstwa, stanowiącą 


later państwową, albo znajdujące się pod zas 


m pańswowym, ale także przedsiębiorstwa 
ue. 


Owrzodzenia w jamie gębowej leczymy przez| W xwiężku s tym Min. Przemysła wyjania A 


podawanie czystej wody” do picia, przepłuki- 
wanie jamy gębowej kilka razy PË ipea sia- 
ymi roztworami (19/6) soli kuchennej, ©ctu, 
kreoliny, rumianku, szałwi, ħerba 
dębowej. bo yna IE odkażanie te 
ie Progi imiy 
las lub pędzlowanie dziegciem, można też 
stosować zasypki suszące £ 
czanu miedzi i kory dębowej. Wymię należy 
regularnie dokładnie zdajać oraz zmywać w 
razię opuchnięcia okłady ciepłe, maść borowa 


lub kamforowa. 


przedsiębiorstwa prywatne w' żadnym razie nię 
mogą być objęte organizacjami zjednoczeń przes 
mystowych. Przeds.ębiorwwó, stanowiące własność 


y z kory prywatną, są kiecowamę wyłącznie przez swych 


właścicieli, a Zjednoczeniom Przemyslowym nię. 
przysługuje prawo ingerencji w sosunku do przed 
siębiorstw prywaznych. Przedsiębiorcy prywatni 


formu, siar- | mają eałkowitę swobodę w uruchamianiu i ots 


ganizowaniu swoich przedsiębiorstw, „SŁ M. 
BOPO ESA EEA ODZIEZY YE CWE ZET YGOO DI 
ności tę odbywać się będą pod nadzorem pos 


W chwili icash Sa znaczenia bador) wiatowego lekarza weterynaryjnego lub wys 
wi bydła dla całokształtu. i rolaej, | za o przez niego personelu wcterynya 
gdy stan pogłowia, tak, zastraszająco zmalał, | ryj ouczenia o odkażaniu udzieli pow. 


20 wet. — a staranne wykonanie jego zas 


zarządzenia władz, mające na celu: zwalcza- 
nie pryszczycy, powinny gh A a rządzeń przez właścicieli przyczyni się da 


niej wykonywane. Zarządzenia te będą dò 


zwierząt, oczyszczenia i odkażania pomiesz* 
czeń w zigtodzeh zapowietrzonych. Czyn- 


tyczyły szczególnie odosobnieńia chorych go 


aoon pp Sj «4 TO gospo- 


darczych f aoi * yi aa 
wszyscy zmu pc i posiadać 
zyk A PARR a S Ulitao Ped 


lenia nierzadko można było spotkać osoby, 


|które słabo albo wćale nie 


jaly po iie- 
miecku. W domu, we rodzinie -„hospoza” (goe 
goly a % dh s o po iu- 
ycku. Jedynie na psa i konia wołano po i 

alei kad wa ch del oko LSA 
rodzina -= dwa nazwiska: jedno własne -dia 
swoich „drugie narzucone przez Niemców — 
dla władz np. wsie nazywały: się Hodżij => 
Göda, Khrościcy. — Krostwitz itp, a rodzie 
ny: Smoler — Schmaler, Krawe — Schnei 
der, — Słodenk — Melzer, Wicał — Leh- 


i nie uznający nie tylko odrębno- 


r i 
calkowicie piękno oryginalnej 


rności tej kultury łużyckiej, 


kióry nie- tylko zachował 
| gramatycznej w ni- 
czym przez niemczyznę m zony, ale w 
dziedzinie słownictwa wywarł. va . na 
niemczyznę, Dowody tego mmy w ych 
zapożyczeniach języka niemieckiego 2 języka 
użyckiego, W okolicach arnowa nazywają 
Niemcy chałupę: „Kaluppe”, stary nóż — 
„Nusche”, paproć — „Paprosch”, a krigla 
bulkęi — „Koiarsch“ „(kołaczem) itp. Nie 
mniej wyrazistą wymowę mają nazwy mie 
i osiedli. Cała nomenklatura aay ie as 
dowodem, że Słowianie zamieszkujący Łuży: 
ce, byli pierwotnym ludem, który zam osiadł 


i tam się zagospodarował, Wy „zostali ze 
swych odwiecznych sów iero przez na 

jeźdźców „germańskich. O tym. nam mówią 
\nazwy miejscowości i rzek, których brzmie- 
nie słowiańskie przebija przeż ą pò 
włokę niemiecką: Biała Góra, ice, Cho- 


ciebuż „Dubiec, Zhoriele, Osiek, Kamieniec, 
Budziszyn, Lubij, Kolawa, Łuków, Dobryłuk, 


łuk 
Goleszyna, Lubin, Luboraz, Gubin nazywają 


stłumienia pryszczycy i do zmniejszenia strať 


«Dr. Władysław Bilińską 


cs {zachowali Łużyczanie mimó uci ku ge nini- J się po, niemiecku Bylegihre, Dablicz, Cortbus, 
atnich c; k gd wply. Daublite, Görlitz, Ossig, Kamenez, Bautzen; - 


Löbau,- Kolau, Lucksu, Dobriluck, Golsseny 
Lübben, Lieberose, Guben, a dopływy Elby, 
Wjezenica i Półcznica zwą się Wesenitz i Putsa 
nity, Przykładów podobnych możnaby podać 
serki, Mimo świadomego i systematycznegą 
niemczenia nazw miejscowości, ich. charakierw 
i pierwotnego brzmienia słowiańskiego nię 
zdołali Niemcy zatrzeć. 

| Język tużycki stanowił w pewnej epoce 
swego rozwoju odmianę. większej wspólnoty, 
i rozpadł na dwa narzecza: dolnołużyckią 
zbliżone bardziej do polszczyzny i górnolu» 


życkie bliższe językowi czeskiemu. Podobieńs - 


stwa narzecza dolno -łużyćkiego do języką 
jest tak wielkie, że tylko pewnę 


odmienności wymowy utrudniają Polakowi . 
man, Muka — Mücke itp. Dopiero terror | opanowanie tego języka bez żadnej nauki: 
hitlerowski kika 


zestawień: dolno-iuż. carny — 
Ino-luż. colo — polski czoło, dolno-lużć 
cuzy = polski cudzy, dolno-łóż. dub — pol 
dah, dolno-huż. Kd — sat zab „do re 
' gusor — pòlski or, doino-łuż, ko 
task koń, dolno-łuż. jeż 
olno-luż. lóso — pol las, dolno-łuż. lód — 
lód, dolno-luż. mêso—pol. mięso, dolno“ 
uż. mórjo — po morze, dolno-luż. nosyć =i 
pol. nosić, dolno-łóż. stno — pol. siano, dole 
ng-luż, twardy =- ar twardy, dolno-łuż, 
wielk pół. wilk, dolno-tuż. wjerba — pol 
wierzba, dolnoytuż. zemja — pol. ziemia, dol- 
no-luż. zeń — pół. dzień itp. ZST 
"Wspólnota językowa obejmująca nie tyłka 
Łużyce i Polskę, lecz całą Słowiańszczyznę 
zachodnią nabiera w obecnej chwili, w chwi 


y- ! całkowitej klęski militarnej som, spec" 


jalnej wagi, Jest ona dowo naszej od- 
wiecznej więzi łączącej naród polski z ludami 
Połabian, Pomorzan i Łużyczan, więzi, któ 
mimo wielowiekowego dzialania niszczycie 
skiego najeźdźców germańskich nie zostałą 
zerwana i zniweczona. Jest ona również dos 
wodem naszych praw do rewindykacji tych 
terenów zespolonych naszą kulturą i etnicz: 
nie i iszykowa | 

l | Rr, Ste SKORUPKĄ 


! 7 


dowli w e.b. będą opłacalne, ponieważ hodowcy: 


nego i futrzenego. Centrala jest upoważniona pozą . 


Aia Adiunkt Uniwersytetu M.G.S; ` 


"Owo 
pol. czarny, dolno-łuż. chytry — pol. chytry 


pier | T KA dB że 


osuła — pol koszula, - 


mz; 


GRŁYTK TUBELSKA 


an, Ministerstwo Oświaty do. księgozbioru 
cs > jiko do majątku również naro- 
psia k u należy zapewnić odpowied- 
nie zabezpieczenie. 
Zarząd Bobolanum, chcąc dostosować się „do 
dzenia Ministerstwa Oświaty, 
wszystkim © odzyskanie u 
'|wladz wojskowych bodaj wego skrzydła 
| gmachu Bobolanum i sali bibliorocznej. Stara- 


żo 


Wtorek 


WAŻNIEJSZE TELEFONY ->o ; 
fogotowie ratunkowe + 2053 54 : WYJ 


Straż ogniowa S 4 5 4049 14 0757380 ,7 a » - 
Pogotowie elektryczne przy A $ 4 nia te spotkały się z odpowiedzią odmowną z” 
Miejtkiej rnio nan 750494 1 apir * | powodu wyższych | racji, zróżumiałych w mie- 
Nyssztaty. wodociągowa 'i maserji | 10.00 '|siącach jesiennych i zimowych. Danó jednak 
i do zrozumienia, że Emira front p sr Pa 
ROMISARIATY MILICJI. OBYYATELSKIEJ | tym bardziej wojna skoden, pe pa 
I Ee K w aoeówoę ay w Aeg = <zrepo:2 
U oma 00 sa wara hai ssa d d- BAG obec po od 
DMI y 4:0 a ga ko TC w się do” u i im. 
Z A : EO |uprzejmą prośbą, aby był łaskaw uk 
APTI 4 do- oz r bibliotece bobolańskiej do chwili, 
DYŻURY ` A władz wojskowych zostanie 
Bemadeni i Klonowiecki — Rynek 1. j =a Row Zarząd Biblioteki im. Łopaciń- 
Kópeżek —"BYEKORkĘ ya E fota a | liga skiego odniósł ię do naszej, prosby z wielkim 
, Maze Hak anro i cat, meeenga pima składamy » mu na tym 
a j wag V 1 o. mie serdeczne 
| Jeęatr 4 kina j ‘Nie eraan dyskusję, czy "Do obecnej jednak chwili | trwa w acha 
(TEATR MIEJSKI: Dziś'”ł codźienńie 3 sktowa |; w jakim. y Bobolanum stoi | Bobolanum stan posiadania, jaki został posia- 
kómedia Wł. Fodorż „Matra“ z dyr x ROE na ` | zbiorów inu- | dáčzom jego przyzhany w sierpniu ub. r., za= 
kim na czele. zbys, pp 1-0 ranan "Zarzą- | tem' tylko parter prawego skrzydła, nie zać ca- 
JW próbach „Dzoga do bródet" t, Pikia Dyrekcją ye mra pk ze autor wia 
z m a bi a” go powodu 'zmu- 
KINO „APOLLO -Peow: sków 6. tel. 20-68 i i og nież wadzać szeńi - są niektórzy członkowie z Bobolanum 
wyświetla: filmy 'produk,i Ameryksńskiej pt. |. w wartości ki bobo- | mieszkać prywatnie na mieście; co łatwo jest: 
y Wielbiciele: panny: ;Naący'$» w, roli zgło: Janet wra b d to ;„pfo doino sua" Po | 5 sprawdzić. 
z la" "p r. ora a ai wp abis ~ raza że nieco | . Piopozy cja nuora co do KULI jest rów- 
adprogram „Polska inaczej ocenił wartość księgo i nież nieaktualna, ż jak nas niedawno jesz* 
gio“. Polząfik senantów: 14. Aaa, 18,30, yty waż a = posiew uniwersytetu, 


sort Oświaty, kiedy w” iermiku 1944 r. | cze informowano w k 
skierował -do Bibkojeki im 


W. niedzielę, i „ święta dodatkowy seans god du Biblioteki im. Łopaciń- | nie pa on u stem sal paw by móc 


Bajo, i skiego z polecające zwrot księgo- | pomieścić księgozbiór 

; KINO „EAŁTYK (Aleja ip Maja, tel, taja | zbioru jego wojennym Wobec ruin trudności będziemy ` 

„wyświecla lm produk ii- amerykańskiej ps.: |siadaczom. W zarządzeniu 3o podany wdzięczni autorowi, jeżeli nam ułatwi u od- 
pelunka ma wyspie”, W. rok gł. Anns May warunek, że możne zabrać bibliotekę, o ile | powiednich władz odzyskanie. sali bibliotecz> 
ong i Charles Bikford. Nadprogram „Belgmi” sady i ię dla niej. pomiesz: :e- | nej i gmachu um, abyśmy i my sami 


yćwiecia:: wspaniałą osią ed. p amerykań- 
hkiej pt: . ów”. 


konsy ma ue powieki Al. Duma W pol- gl Promoc 2 eliri, na Urachytecie: 
Satapa ee pz o od || cej M. /Curie=Skłodowskiej 


program:  „Oswobodztnię 'Wilną", ; 1 

pr. Z RWE POZWANA = a = $ 

| | Wah. sobotę w południe odbyła się na Uni. żony, zasłużony: w służbie lekarskiej chiru 
apis Pp ref pqi im ia m | E eneral brygady Woj 
- HUTA SZKLANA RUSZYŁA. .- = |keowska.. | - "= pytę 4 rs 

/ młodzież aka- aaas uchwałą senatu 


Robotnicza Huta szklańa w Lublińie a 
"słochacze wydziału me- | uczynił tô owa KA kołakdęo» 'w stosunku 
PT |do wybi hi j: enim 


rwoa'4% 


+66 pracy. Przedmiotem produkcji jest szklo bi | der 


twikowe dls potrzeb mómopolu apiryrużówego. |. 
* Huta otrzymała ER) 3 


+ 


Skubi ki SK: 
JE ró Zk; powaga zał za nim 
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" NA ODBUDOWĘ WĄRSZAWY Ą edy aen zw 
acownicy Kuratorium ARM, "|. 


linie przeprowadzili 


kigin, w wyniku której © 


* 


| tw. Tawid dni Naukowych y Wyżezyc | Uczelni 


Z LIGI MORSKIEJ - | Ceem umtodlówienia „wlan pozat- |  omodnć an NATE Zażeiaią poiawriiey 
- NO lokalu Ligi Morskiej w.-Lublinie. odbyło wą > wyż pó s k sej kę maj jwersy = ee 
Inaya posiedzenie Zarządu Okręgu La- it sanośfery pra póć a bez, NAWE Coris į e 
belskiego Ligi Morskiej æ. udzialem delegata Za- 
rządu Głównego, ksóry przedstawił obecnym 
tyczne działalności Ligi na. najbliższą poha AA, 
Jednocześnie zostały omówione. kwestia O 
pe obozów. nadmorskich i wychowania. 
|eabodzieży, na co. Żurząd Gówny. pAs 
lwriele uwagi. 
„ Obradom PANELE w prezes Okręgu Le 
|pulkiego Ligi Morikej ob. Dworskowiki Dok. 


go, w dniu 26 maj 1945 roku jednomyślnie u- 
chwalili konieczność stworzenie Zawodowego 


l | odnie i unswrad do geaoy neihowoj — a Związku Pracowników Naukowych Wyższych 
i ; Uczelni, Jqstyzntów i Zakładów Badawczych. 


POLITECHNIKA aa 


uif 
ż 


H tymczasową siedzibą w Lublinie pormukuji ter- | PNN „| ra 
jmometrów do 100 i go68 C, Azor do | Remisowy wynik spotkanis między RXS. Lu- s karnego, a następnie po chwili z atiku. W dru- 
j00—16000, analizatorów gazów spal | bln i giej wie meczu widzimy cały szereg niebez= 
|żoneii dia badań. silników, ci LO rst] tępy? = obiema trzy: a 
wanometrów,  mosyków gólnie u, mie przynoszą one jedn - 
; e Aa PIECA eg boy TY prez Podchówężikowi : 

je To i 
Przezroczy z dzisłu kodów parowych, ch, menya | „ * Gs ly Kay usd owy wyk pr 
pa akty my xX 4 "| gii ue zryw interegującymi momentami 
j PKC żaka: + pea wen u ub i bardzo dobrą obroną bramkarza R.K.S.-u, był 
ke, modeli itp. ak? ze: typowy dla stosunków lubelskich: drużyny są 
j , ; bardzo mało zgrane, dominuje gra „na własną 
Oferty kierować pod PRM poż 13 rękę”. Z graczy RK,S-u wyróżnił się środkowy 
Era paid ać ta er z napastnik — Różyło, z Podchorążska — 
ERRET IRG 3 ELR S prawy łącznik ataku Ra : 
a WE 1 winy LBG Aa ear 


sda: Ar. 22. 


aadakcja i Adios, AEA y bytel: i mkczelny 31. 80. Sekretarz 
jr > <pęw ostgg" 4 kolpórtaż 85285: paelan ia Cayton" 
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zw ZE są AGU Tyr 


« 1 j 


li 


WE A RURĘ aE T IE = AE ZY O = 
PORE WEKTORACH 22. ga A 4 MWOZBSE W REPENĄ RRC AKA AEIWBŁ ZEW 


m A NY 


å uszna tros kac: 


teo a 


kultecie dotąd roz ym, i me przeszka: 
dzali w rozwoju innym żasłużonym instytu» 
cjom kulturalnym na terenie miasta Lublina, 
skoro się już wojna skończyła. Jest to naszą 
słuszną troską wspólną. 
KS. EDWARD BULANDAT. J 
Rektor Bobolanńe 


Listy z Chin 


(data stempla pocztowego) 
Po parodniowym wypoczynku żegnam” gò 
Jęinne mury miasta Cap-Gron-Aje, przenósząć 
swą personam gratam na falach rzeki Fu-Fu=Fa. 
na zachód do malowniczej prowincji „Bustun 
da do krainy Szkarlątnych Róż i Sztucznej 
Herbaty. Ng, przystani ludw wiele, zdaje „sig, 
że wszystkie narody globm są iw reprezento 
wane, Zaduch wa- przepełnionej pocze 
brudne i nie zamiatańe podlogi, po których. 
nawet oko krótkowidza dojrzy: pelżające im 
sekty: czarne w pośpiechu szukając żeru, prze: 
skakują z miejsca na miejsce, białe —centko». 
wane na plecach, „dostojnie poruszają się wob 
no, ugaszczają otoczenie mikrobami Tytan 
To tżołotwe gosposie salip 


Kasy biletowe-czynne, ale: kolejki dlugie nę. ą 
by ogon Ognistego Smoka, „Kasjerki,. bynaj. 


mniej nie japońskie gejsze, piją berbatę z łab, 


nych filiżanek zocbińskiej porcelany + firmy» 
Ć-Mie-Ljów. Piją przy pomocy pałeczek z ko. 
ści słoniowej. Nie'chbcąc przerywać imstalemb: 


łego obrzędu, pytam ustłużnego kulisa, "jahi 


sposób możnaby uniknąć klopotliwtgo zabieg 
nabycia biletu na parowiec. Smig ia 

„Kulis na znak zrożumienia, . wcalowa ko 
niec swego dlugiego warkocza, Ci? się 
rzecze: 

— Cho-dja Szan-Go Kapit- Ana, a zabiera 
jąc mi z ręki podróżną walizkę, podał,mi ko 
niec swego wcałowanego przed chwilą warka . 
cza, ruszył przed riebie, ja za nim, Portier (i 
nas bileter) szydłem z kości słoniowej znaczy 
bilety tłóczących się do wyjteia podróżnych 
Wyszedłem na pomost.: Odetcbnątem twieżyn- 
powietrzem. Usłużny kulis zaprowadził mna 


przed oblicze  Pek-Tra, czyli przewodniki > 


transportu rzecznego, złożonego 2 kilkunastu” 
berlinek, łodzi, dźonek bez żagli, i tratew, do 
czepionych do bolownika serii PD. o sile war 
HP. Dygnitarz ten, z miną bazyliszk mój 
mnie gwarą. przedmieścia Py-Cba-W yy. . 

m « osoba: jedzie? — osoba bez hilet, a h, 
trza bulić, darmo nici No, ni! 3. « 

Wręczywszy ms banknot go dolarową 
opłaciwszy słono usłużnego kulisa,  priciłen- 
się warkocza i znalaziem : się w łodzi sęp 
kowej do przewoz buzażu i pakunków bs: 
— BU bez opłaty. Ciasno. Zgiełk. Zdoby 
wam miejsce siedzące przy boku starej Chinki 
* | Zoh czosniew. zapiera oddech. Podróżni wiozą 
mąkę, słoninę, maslo, kurzy , wędliny, p4 
parę litrów banży. Handel wymiary na czę 
szu-cza. Kierunek Lis-Man-Staf. 

Syrena z bolownika zwiastuje dji 
kołysały się związane łańcuchami barki, 
jamy od brzegu. — Pek-T ra „zdejmując aga. 
kryjkę, żegna się (pewnie katolik) i szeptem- 
prosi Pana Zastępów, aby największe zła — 
kontrola biletów — przez ni 
spotkała go w drodzeł PSY 

"Na skrawku wolnej podłogi, 
sob chińskie, trzej usłużni podróżni Tate 
Tam-Tam, rozpostarli wzorzysty dywan; m 


nim parę poduszek (w nas nakrycie stolit), Pot E 


biale, szynki, kielbasę, _salceson z 


stawili parę butelek banży — zakąski, edzd 
szczurów, parówki z ryjków starych myi 


sif Wszystko przednie. 


Zaczęła się kolacja., Pito wiele. Trawy 
płyną. Po paru godzinach rzecznej wędrówki 
docieramy do większego portm Iren-AJan.. Na 
postoju wsłużni  Tam-Tam-Tam (czytaj 
paskarskie, żerujące na kieszeniach katana 
niejszych obywateli) przeprowadzili samowok 
nie kontrolę biletów w podróżnych transpon. 
tw, pobrali gotowiznę i podzielili się solidan 
nie. Kolumna kulisów, obsług" tea AE 
otrzymała pieniądze. ` 

Ruszamy dalej. Kontroler: 
nie rri Wschód słońca kładzie na 
Fu=Fu-Fu swe złote, zmieszane 22 szkarłatem 
promieniel Śniadanie. Ta sama orgie pijań 
stwa. i 
* Przeprowadzić transport pociągi 
to dla obsługi — synekural Parę tysięcy 
rów na każdego: 


(m) "yk Bow. Wyki RIESZA 


26-59. Sekretariat Redakcji 21-08. Dyrekcja PNE 
.- Ratopisów Redakcja „nie ZWIACH. | 


takskażą oby 


~ 


